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'rygodnik społeczno-ekonomiczny i literacki, poświęcony sprawom Lowioza 
i jego okolic. Wychodzi co piątek 
wraz z dodatkiem ilustrowanym. -

(Jd .)'idl11i'lisfracji. 
Najuprzejmniej prosimy Szan. Prenumeratorów 

"ŁoWiczanina" o uregulowanie zaległej prenumeraty 
za ubiegłe kwartały i bieżący, gdyż od te~o zale
żeć będzie dalsze wydawanie i wysyłka t>isma. 

Jednocześnie prosimy Sz. Aponentów "Gazety 
Porannej", "Gazety Warszawskiej", Myśli Narodo
wej", i "Rzeczypospolitej" aby byli łaskawi bez
względnie wpłacić prenumeratę sierpniową do dnia 
4 sierpnia włącznie , gdyż od tego zależy dalsze 
wydawanie pism. 

ADM: "ŁOWICZANINA" . 

Rotlomif/l on!lie/ku 
udziela lekcji i konwersacji języków 

angielskiego i francuskiego. 
Wiadomość ul. Bulwarna .Ni l M. DARLING. 

. Reforma rolna uchwalona. 
Sejm rozjechał SIę na wakacje. 

~rwające od paru miesit:cy, bez przerwy, obra
dy sejmowe zQstały w dniu 20 lipca zakończone. 
Obok szeregu ustaw, Sejm obecny uchwalił w trze
ciem czytaniu reformę rolną. Za reformą głosowa· 
lo 200 posłów przeciwko 90. 

Poniżej podajemy w calości pr Lemówienie po 
sła St. Gł,ą~iń~kiego ja~o rzecznika największego 
klubu w SeJmie wyrażające stanOWisko ZWiązl<u . Lu
dowo· Narodowego, I(tóry głosowa! za uchwaleniem 
reformy roinej. (Red.) 

. ,~Wy501<a Izbo! Przystępując do trzecie~o czy
tama l ostatecznego głosowania nad sprawą refor
my rolnej, pragnę jeszcze raz imieniem ZWiązku 
Ludowo· Narodowego zaznaczyć nasze stanowis!w 
w tej spraWie. 

Jesteśmy za tem z tego powodu, że ustaWa 
oboWią?ująe~ w roku 1920 nietylko nie jest zgodna 
z KonstvtucJą , ale zupełnie nie spełn i ła tych na·· 
dziei, jakie do niej przywiązywano, ale tal<że ze 
względów ogólnych, politycznych, społecznych i go-
spodarczych. -

Ustawa z d. 15 lipca 1920 r. jest przedewszvst
Idem niezgodna z Konstytucją dlatego, poniewFlż jej 
postanowienia a odszlwdowaniu w wysolwśc i polo
wy wartości rynkowej ziemi, jest sprzeczne z Kon
stytucją· Ale nie . to jest największą wadą ustawy 
z· d. 1920. Najwięl<szą jej wadą jest to, że nie 
tr?szczyla się ustawa i nie troszczono W wykonaniu 
tej ustaw} o tych, dla których ustawa została wyda
lIa, a mianowicie, o parcelantów. 

Moje stronnictwo podczas uchwalania zasad 
tej ustawy z r. 1919, stało na innem stanowisku, 

aniżeli ustawa ta stanęła. Byliśmy tego zdania , ze 
przedewszystl<iem należy umożliwić parcelację do
browolną, że należy w tym celu stworzyć duzy 
bank parcelacyjny i wyznaczyć kontyngent dla tego 
banlw w wysokości okolo 300.000 morgów rocznie. 
Jednakowoż Wysoka Izba w Sf'jmie Konstytucyjnym 
Inaczej postanOWiła i W r. 1920 już zgodnie z inne 
mi stronnictwami, głosowaliśmy za tą ustawą. Usta
wa ta stała się według n·aszego przekonania nie
szczęściem właśnie dla tych, dla których była obli
czona - z jednej strony zatamowała obrót nieru
chomościami , podkopała kredyt hipoteczny, z dru
giej strony zaś nie zapewniła parcelantowi i osadni
kOWi tes;/o , czego on z konieczności potrzebuje, je
żeli parcelacja i l<olonizC:lcja ma być skuteczna. 
P arcelant wydawał calą swoją gotówl<ę na za!<upno 
gruntu, wyzbywszy się gotówl<i, nie miał środków 
ani na inwentarz gospodarczy, ani na budynki, za
miesz!<ał w Wilgotnych norach, nie byl wstanie 
upraWić gruntów, a nawet dotychczas część osadni
ków mieszka w lepiankach, tak, że ci , dla l<tórych 
ta ustawa była uch walona, mają najwięl(szy żal do 
Sejmu i społeczeństwa. Aby w przyszłość zapo
biec tego rodzaju parcelacji , jak ona się odbywała . 
i tego rodzaju osadni ct\\Ju·, uważamy za potrzebne 
zmienić tę ustawę i oświadcz<imy się zasadniczo za 
nowela do tej ustawy OCZyWIŚCie, nie tylko ten 
cel, ale i o~ólne cele , jal<le l1ami I< ie rowały przy 
uchwalaniu ustawy o parcelacji , ustawy tej o refor
mie i obebnej są dla li as dt- cydu]ące. 

Nie możemy ZapO ml1leĆ o tern, że jesteśmy 
krajem o znacznej IU d Il0ŚCI, przt:ludnionym w nie-
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których dzielnicach, a szczególnie przeludnioną jest 
wit!ś polska w niektórych województwach. Nie 
możemy zapomnieć o tern, że przed wojną wysy
łaliśmy krocie tysięcy naszej ludności za~ranicę, 
że ona emigrowała szczególniej do Stanów Zjedno
czonych Ameryl<i Północnej, że w r. 1913 i 1914, 
W 2 latach przed wojo4 emigrowało do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej od nas 300 ty
sięcy , to znaczy 150 rocznie i to znów w większej 
części ludność rolnicza, część niezawodnie po za
robek, ale część także i dla osiedlenia się dlatego, 
że w luaiu chleba nie znajdowała . 

Pamiętamy także o tern , że już przed wojną 
znaczna część naszej ludności musiała szukać chle
ba poza granicami naszego kraju, że . szczególnie 
do Niemiec wysyłaliśmy rocznie około 400,000 lu· 
dzi i to Polaków, nie licząc Rusinów i innych naro
dowości z ziem, należących do) Polski. Więc ma
my niewątpliwie przeludnienie i musimy się starać 
o to, żeby tej ludności , temu przyrostowi zapewnić 
jak iś warsztat pracy W naszym kraju. Kolonji Pol· 
ska nie otrzymała i dlatego o kolonjach myśleć nie 
możemy. ~tany Zjednoczone Ameryki Północnej 
zamykają się przed naszą emigracją , a tern samem 
tern Większy obo\\iązek jest, skoro mamy niepo
dległe państwo polsl{ie , zapewnić warsztaty pracy 
dla tej ludności. 

W iemy, że inne państwa, które rÓWnież mają 
zbytek ludności , starają się o to, jeżeli nie mają 
kolonji , żeby znaleźć upływ dla swojej ludności 
w innych sąsiadnich państwach. Niedawno słysze
liśmy , że przy rokowaniach o traktat handlowy 

. L Niemcami. rząd niemiecki wystąpił z żądaniem, 

. żeby pozwolić Niemcom przesiedliĆ do Polski dla 
zarobku rzemielśn i ków i należących do innych za· 
wodów. 

Czyż poz'Xolimy na to , żeby nasza własna 
ludność nie znajdowała miejsca W naszym kraju, 
żeby dla nich nie można stworżyć Wl1rsztarów pra
cy, gdy inne obce narody Widzą W paszem pań
stwie możność osiedlania się i znHlezienia chleba. 

Dalszą przyczyną jest znany fakt, że w na
szym IUaju w niektórych dzielnicach mamy ogromną 
ilość I{arlowatych gospodarstw. 

Wpl awdzie karłowate gospodarstwa znajdują 
się w każdym państWie , w każdym luaju, ale takiej 
ilości , jaką my mamy w niektórych województwach, 
inne kraje nie wyl<azują. Przedewszestkiem w wo
jewództWie krakowskiem, jak wiadomo, według spi
su w r. 1921 , ol<azało się 150,000 gospodarstw kar
łowatych poniżej 2 ha, w kieleckiem województwie 
okazało się 96,~'OO takich karłowatych gospodarstw. 
Jeżeli zatem mamy możność pOWiększenia karłowa
tych gospodarstw, a dla części ludności znakzienia 
innych warsztatów pracy, to obowiązl<iem naszym 
jest postarać się o to. Po trzecie - Wiemy o tern, 
że przechodzimy dzisiaj wiell<ie przesilenie gospo
darcze w naszym kraju , a przesileniem gospodar
czem dotkn i ęty jest nie tylko przemysł, ale tal<że 
Większa własność ziemska. Nie będę tutaj wchodził 
bliżej w przyczyny, dlacze~o wielka własność ziem
sl<a dziś znajduje się W ciężl<iem położeniu Doty
czy to szczególnie takich posiadłości, które są 
mniej silne, mniej wytwórcze, które nie mogą spro
stać potrzebom, jai<ie nowoczesne źycie przyniosło 
a tai<że nowoczesnemu ustawodawstwu: z jednej 
strony podniesienie kosztów produkcji, podniesienie 
zarobków robotniczych, z drugiej strony ustawodaw· 
stwo socjalne, które nakłada znaczne ciężary także 
na Większą własność, nareszciE" ustawodawstwo po
datkowe nasze, ustawodawstwo według mego prze-

konania, niesprawiedliWie przez wprowadzenie pro· 
gresji w podatku gruntowym. 

To wszystko ZWiększyło tak znacznie ciężary 
dla wielkiej własności, o ile nie jest Opl:lrtą na wła w 

snych kapitałach i kredycie, o ile nie jest uprzemy
słOWiona i dobrze zagospodarowaną, chwieje się, 
staje się coraz mniej wytworczą, przechodzi w obce 
ręce i jest wystaWioną masoWo na sprzedaż. ~la. 
tego w· takiej chWili jest obowiązkiem społeczeństwa 
pomyśleć o tern, ażeby ta ziemia, która jest przez
naczona na sprzedaż, I<tóra tak czy owak ma wYJŚć 
z rąl< słabszych, ażeby ona się dostała w odpOWied
nie ręce, ażeby były w to miejsce stworzone odpo· 
wiednie warsztaty, warsztaty wytwórcze i w intere
sie ludności i W interesie wytwórstwa luajowego. 

Nareszcie, od chwili powstania naszego pań
stwa niepodleglego i zjednoczenia nasze~o kraju, 
ol<azały SIę bardzo znaczne i wybitne różnice pod 
względem gospodarczym i pod względem podZiału 
ziemi. Jest w interesie ogólnym kraju, w interesie 
tal< ogólno-narodowym, ażeby te różnice, jakie ist· 
nieją pomiędzy dzielnicami pod wielu względami, 
były wedle możności wylównane. Nie chodzi o to, 
ażeby Iwmukolwiel<, jal<iejkolwiel<bądź narodowości 
robić luzywdę, ale jest W interesie calego kraju, 
jest oboWiązl<iem naszym i rządu, który ma czuwać 
nad dobrem tego kraju, ażeby te różnice zostały 
wyrównane odpOWiednio. Dlatego też uważamy, że 
jest oboWiązl<iem naszym przy sposobnOŚCi właśnie 
tej t. zw. reformy rolnej , która pOWinna objąć nie
tyll<o odpOWiedni podZiał ziemi, ale także i koma
sację. scalenie gruntów, i usunięcie serWitutów, wo
gól = calą reformę agrarną, przesunąć iudność rolną 
do okolic mających obfitość ziemi i przyczynić się 
do podniesienia kultury rolnej w całym i<raju. 

Wskutek te~o stanu cierpią sily produkcyjne 
społeczeństwa i calego kraju, jest Więc W interesie 
narodu, aby te wszystkie sily, które są wolne, 
mogły być wykorzystane nietylko dla nich samych, 
ale dla ogólu Niedostateczna ", 'ytwórczość nasze
go rolnictwa jest tylko W części następst\\oem czyn
ników, I<tĆJTe są od nas niezależne , następ.>twem 
klęsl{ elementarnych, niedostatecznego postępu , ma
lo intensywnej gospodarl<i, ale także, ' o ile chodzi 
o własn o ść ziemską drobną, następstwem niemożno
ści wyzyskanta calego zasobu naszych sil wytwór· 
czych dła ogółu. Jeżeli rolnik ma Warsztat rolny, 
l<ióry obejmuje zaledWie jedną lub dWie morgi, 
a ma rodzinę, złożoną z 5 lub 6 osób, często do
rosłych , to jakże mOlna spodziewać się, że ta ro· 
dzina znajdzie dla swojej sity produkcyjnej odpo
wiedni warsztat pracy na tych dwóch morga ch zie
mi, chyba, że odplynie, o ile ten odpływ j est dla 
niej mózliwy. 

_ Widzimy Więc, że i produkcja kraju na tern 
cierpi i interes produkcji wyma~a , aby ' te Warszta
ty były liczni ejsze, aby były więl<sze, 'Samodzielne, 
żeby te gospodarstwa były gOSpodarstwami prawdzi· 
wemi a nie gospodarstwami karlowatemi gdzie 
gospodarz nie jest gospodarzem tylko chałupnikiem , 
albo wychodźcą, robotnikiem sezonowym. 

To są zatem, powtarzam, ogólne przyczyny. 
które spraWiają, że byliśmy i jesteśmy za reformą 
rolną , chociaż uznajemy konieczno~ć zmiany obo" 
wiązującej ustawy z r. 1920. 

NiewątpliWie nowela, którą mamy uchwalić 
przedstaWia wiele stron ujemnych. Musimy zapytać 
czy chwila dzisiejsza jest odpOWiednią do tego, pod 
względem finansowym i gospodarczym, ażeby prze· 
prowadzić dzisiaj tego rodzaju reformę. Istotnie 
byłoby rzeczą niezrozumiałą, gdybyśmy dzisiaj po-
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dejmowali Wielką reformę agrarną. Pamiętajmy 
jednali o tern ,że ustawa z 15 lipca r. 1920, obowią
zuje. My nie uchwalamy nowej ustawy tylko nowe
lizujemy ustawę z roku 1920 która ciąży na naszym 
tyciem gospodarczym i społecznym. Bo jak po
wiedziałem na wstępie, ten fakt, że wskutek 
tych ustaw kredyt hypoteczny jest osłabiony, że 
obrót ziemią Jest całkiem uniemożliwiony, to nie jest 
następstwem tej noweli, którą mamy uchwalić. To 
jest następstwem tej ustawy, która obowiązuje i której 
pr1.elueślić nie jesteśmy wstanie. Projp.kt noweli 
przynosi zasadę dobrowolnej parcelacji przeciwnej 
zasadzie na jal,iej opiera się ustawa z r. 1920. No
wela ta dąży do wyposażenia ludności rolnej nie 
tylko w ziemię ale ta!,że dać jej możność nab}'cia 
inwentarzy i zaopatrzenia się W budynki. Najwię
ksza trudność leiy wtem, że Polska jest ogołocona 
z kapitałów pieniężnych. 

My nie możemy wlasnemi silami pieniężnemi 
tak wielkiej reformy przeprowadzić, ale o l<apitał 
powinno się państwo postarać, ażeby ta reforma 
rolna mogla wydać dobre owoce. Obawiam się, 
że pod tym wz~lędem nie uczyniono kroków, które 
uważamy za niezbędne. Wiadomo, że listy rentowe 
opiewają na złoto, bez względu, czy to będzie nasz 
złoty, czy inny pieniądz złoty. 

Niektore kraje przy podobnej reformie posta· 
rały się zawczasu, ażeny sobie zabezpieczyć zbyt 
obligacyj złotych zagranicą. Wiadomo np., że na 
podstaWie Tral<tatu Lozańskiego, Grecja musiała 
przyjąć i osiedlić u siebie wszystkich Greków, któ
rzy dotychczas mieszkilli W Turcji na ziemiach nie 
odstąpionych Grelwm. jest ich razem 1.200000. 
Niemal całą tą ilość J .200.000 przesiedlono już do 
Grecji , ale nie siłami finansowemi samej Grecji, po
nieWaż Grecja nie miała potrzebnych sił finansowych. 
Lecz Grecja postarała się o to, ażeby renta, która 
została w tym celu wydana, została nabyta pl zez 
AngHl<ów. Znalazła się firma bankierska która 
udzieliła 7.500000 funtów angielsluch, W ten sposób, 
że otrzymała obligacje, opiewające na złoto i ulo
kowała w krajU korzystnie, bo sprzedala po kursie 
88 obligacje 7 proc. Subskrypcja została pokryta 
dwudzieśtokrotnie, to jest subskrybowano 150.000.000, 
zamiast 7.500.000. W prawdzie rząd grecki posta
rał się o aprobatę Ligi Narodów. Liga Narodów 
wzięła tę sprawę w swoje ręce, udzieliła gwarancji 
i obli~acje ulolwwano. 

Według mego zdania, powinien był rząd już 
w tym celll poczynić luoki, ażeby listy rentowe 
zostały ulokowane za granicą. To jest nietylko 
interes tych włflśclceli, których ma się spłacić rentą 
złotą, ale to I€ży W interesie calego kraju, bo przy 
tej sposobności napłynie kapitał do kraju, a bez 
wpływu tt'go kapitalu, nie można liczyć na skuteczną 
reformę rolną. jezeli będziemy wydawali rentę 
zit'mską, która będzie bardzo dobrym papierem, 
który będzie opiewać na złoto, podobnie, jak po
życzka dolarowa, aie w luaju dla braku pobytu, 
może mieć kurs nieproporcjonalnie niski. 

Sądzę zatem, że te kroki ze strony rządu już 
powinny były być poczynione, pOWinny być uczynio· 
ne jaknajprędzej, obecnie tak, ażeby przy pewrej 
i nterwencji Ligi Narodów oblikacje mogly być za
granicą ulokowc'ne. Wiadomo mi, że ta sama fir
ma angielsl<8, która podjęła się emisji, sfinsanso
wania cstatniej pożyczki greckiej, byłaby gotowa 
tal<że na podobnych warunl<ach i inną potyczkę na 
ten cel sfir.ansować. 

jednakowoż, Wysoko Izbo, sadząc, że już wy
szliśmy z okresu nawpół rewolucyjnego, w litcirym 

uchwaliliśmy w SWoim czasie ustawę z roku 1920 
i dlatego też z Większym spokojem i poczuciem 
sprawiedliwości, aniżeli wówq;as, możemy przystą
pić do ostatecznej decyzji. Jest to nietyllw W in
teresie tych, I<tórzy mają być ewentualnie wywła
szczeni, ale w interesie calego kraju, dobl ej opinji 
tego kraju; w interesie naszego kredytu zagranicz
nego, ażebyśmy to wszystlw, co jest w naszej mocy, 
udzielili, ażeby ta ustawa istotnie była zgodna z te
mi ogólnemf zasadami, jakiemi się rządzą państwa 
praworządne. Nie idę tak di::lleko, żebym się do
magilł, ażeby przy sposobności szacunku sąd przy 
każdym indywidual'lym wypadku mial być powoły
wany, ale w każdym razie chodzi o to, żeby to 
wynagrodzenie, jakie otrzymują wlflściciele , było 
istotnem, choćby umiarkowanem wynagrodzeniem, 
zb1iżającem się do rzeCZyWistej wartości, jal<ą ten 
grunt ma. 

WszakŻe dlatego, jak Wiadomo, musimy zno
welizować ustawę z 1920 r,. poniewaz tam wyraźnie 
było postanowienie, 2.e WłaŚCiciele otrzymają tylko 
polowę wartości szacunku, a nadto na cele fundu
szu inwalidzl<iego zapewniono 10 do 30 proc. ceny. 
Prosta konsekwencja wymaga, aby nowela zapewni
ła im wynagrodzenie większe, a nie niższe, niż im 
przyznawała ustawa z r. 1920. A to nie jest tak 
do osiągnięcia, bo ziemia spadła w swej wartości , 
wartość ziemi jest znacznie mniejsza niż W r. 1920 
i niema narazie widoków, żeby się ta wartość ziemi 
miała podnieść Tak samo względy słuszności 
i ogólne zasady. prawne i moralne domagają się 
tego, żeby właśr.iciel otrzymał jakąś kwotę, którąby 
mógł użyć produl<tywnie nietylko W interesie wła
snym, ale i w interesie gospodarstwa krajowego_ 
Przecież nie chcemy skazać tych ludzi, którzy są 
właścicielami ziemskimI, aby się stali pasożytami 
W naszym kraju, Do t}'lko odcinali kupony od 5 proc. 
czy 8 proc. renty. Oni pOWinni być jako ludzie 
inteligentni, użyci dla celów produkcyjnych w kraju, 
otrzymać pewną sumę, źeby mogli ulokować część 
do przemysłu. O ile zostaną na ziemi, to niewąt
pliWie także będą potrzebowali pewnej gotówki, 
aby odpowiednio na noWo się zagospodarować. 

Należy także uwzględnić stosunki odrębne na 
naszych Kresach. N a Kresach gospodarka jest 
zupełnie inna, niż u nas. Naprzyklad na Polesiu 
jest znacznie Więcej łąk i pastWisk, jak Wiadomo, 
niż ro!i. Są tam także i nieużytki, wielkie bagniska, 
ale łąk i pastwisk W rękach Wielkiej własności jest 
znacznie więcej niż roli. To wymaga odpOWiednie
go sposobu gospodarowania i dlatego 180 ha uwa
żamy za zbyt mały obszar. Wysoka Izba się zgo
dzi, aby zastosować się do koniecznych potrzeb 
~osJ:'odarctych na Kresach. 

Nareszcie jedną z ~łównych wad tej ustawy 
Widzę w tern, że rząd, a właściwie minister reform 
rolnych ma władzę zbyt daleko sięgającą. To jest 
władza wprost dyktatorsl<a; oddajemy w tej ustawie 
pełnię wladzy ministrOWi reform rolnych. Zapewne 
dla pewnJch stronnictw może to być bardzo dużym 
dowodem zaufania dla pewnej osoby. Ale my nie 
Wiemy, jaka osoba będzie tym ministrem reform 
rolnych. A jakaiwiwiek Qsoba to będzip., nie sądzę, 
aby cieszyłd się pelnem zaufaniem wszystkich stron
nictw i całGj Izby. 

Naprzykład jeżeli mamy postanowić w ustawie, 
że kontyngent ma wynosić "nie mniej" niż 200 ty
sięcy ha, to wobec tego, że ocena i decyzja nale
ży do ministra rdorm rolnych i z tego "nie mniej", 
może zrobić i 300 i 400 tysięcy ha. wbrew ca!emu 
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planowi gospodarczemu, jaki mamy prz·y uchwale
niu reformy rolnej. 

Dlatego jesteśmy stanowczo przeciwni temu, 
aby tego rodzaju nieokreślone pełno,Tocnictwa da
wać ministroWi reform rolnych, czy też rządowi 
Zresztą Sejm ma przecież decyzję w swoim ręku, 
może zmienić tę ustawę każdego czasu I nie ma 
żadnego powodu, aby fego rodzaju nieokreślone 
postanowienia \\I ustawie się znajdowały. 

To Sdmo odnosi się tal<że do wykazu imien· 
nego, kt6ry ma być ogłoszony i musi być zastoso
wany do zasad, na których opiera się cala ustawa. 

Przytoczyłem tyll<o kilka punktó\\, które uwa
załem za bardzo ważne i które przy dobrej woli 
wszystkich stronnictw mogą i powinny być zupełnie 
W ramach zasad tej ustawy odpowiednio zmienione 
i naprawione. MÓWię to nie W int~resie jakiejl<ol
wiek warstwy, ale w interesie całego kraju, w inte
resie luedytu hipotecznego i w interesie praworząd
ności , na Idórej się nasze państwo opiera i musi 
opierać się nadal w przyszłości. W prawdzie jest 
jeszcze wiele innych wz~lędów gospodarczych , Ictó· 
re przemaWi C! ją przeciwko ustawie, ale liczę si~ 
z tern że najważniejszym czynniliiem ~ospodarczym 
jest pokój I pewność gospodarcza, i dlatego muszę 
pragnąć, aby stosuul<i te raz nar =szcie zostały 
ustalane 

Byliśmy kilka\<iotnie w Iwnieczności narusze
nia ogblnych zasad praworządności. Naruszyliśmy 
ją przy ustawie o ochronie lokatorów, ze względu 
na pewne konieczności; naruszyliśmy przy walory
zacji wierzyteln ości prywatnych ze względu na de
Waluację marki i z innych przyczyn , naruszzliśmy 
je przy dewaluacji pożyczek państwowych , Więc przy 
Wielu okazjach naruszyliśmy zasady praworządności , 
aie teraz przyszedł okres, kiedy możemy już oprzeć 
się na zasadach konstytu-::yjnych, mozemy czuwać 
nad tem , ażeby także za~ranica rozumiała , że my 
Jesteśmv państwem praworzędnem , że o naruszeniu 
zasad I<onstytucyjnych u nas na przyszłośą niema 
mowy. 

Mam nadzieję, że Wysoka Izba, tal< jak raczy
la mnie spokojnie wysłuchać, tak też przy głoso 
waniu odpowie zasadniczym żądaniom , jakie tutaj 
przedstawiłem. KlUb mój ma jal< najlepszą wolę 
i gotowość głosowania wówcza:) za tą ustawą . 

SPRAWY MIEJSKIE 
Wywiad z p. F. Andr~ejewskim w spra· 

wie gospodarki miejskiej. 
Korzys t a jąc z uprzejmości p. Feliksa 
Andrzejewskiego, ławnika m. Łowi
cza, pragnę pod zielić się z Szan. 
Czytelnikami "Łowiczanina" wiado· 
mościa mi, jakich łaskawie udzielił mi 
nasz Sza nowny ławnik w sprawach 
gospodarki miejskiej . 

W odociągi miejskie. 
Od istnienia miasta nil<t OCZyWiście nie zalda

dał w Łowiczu wodociągów, g dyż nie było na to 
pieniędzy a powtóre rządy ułborcze nie intereso· 
wały się zbytnio tą sprawą i uważały, że woda 
~ Bzury ludziom wystarcza. 

I pili ludziska wodę z zamulonych gtudzien, 
skażoną wodę z Bzury i stan ten trwFlłby może 
jeszcze dziesiątld la t-gdyby nie energja obecnego 

Zarządu miasta, który wytknął sobie niejako za cel 
główny zerWać z przeszłością, a Łowicz postaWić w 
rzę dzie miast wzrorowych. 

OCZyWiście dalelw jeszcze do teg'), ałe z r.oz
machu jaki Zarząd i Rada mlejsl<a wzięły, należy 
przypuszczać, że wodociągi miejskie w roku Pań
sl<im 1925, choć w części , będą już uruchomione. 

PJaay i kosztorysy wykonał znany w Łowiczu 
i Warszawie b. łOWiczan, inż. E. Szenfeld, naczelny 
dyrektor kanalizacji i wodociągbw m. Warszawy za 
sumę 10000 z1. które złożono do zatwierdzenia Min. 
Robót Publicznych. 

Wiercenie studni artezyjskiej 
odbywa się już od paru miesięcy na przedmieściu 
Kostl<a (obok posesji p. Germana Kolaszyńsl<iego) 
i wywiercono około 60 mtr. Fachowcy przypuszczają, 
że pozostało jeszcze do Wiercenia nie Więcej jak 
15 mtr. i mają niezłomną nadzieję, że dostaną się 
do źródła a zate m ŁoWicz miałby wodę zupelnie 
dobrą t. j. najlepszą jaka w Lowiczu wo~óle może 
być . Horoskopy swe opierają na tym , że st. Ziel
I<owice jal( i nowy gmach Seminarjum Państwowe
go w ŁOWiczu przy ulicy Piotrl<owskiej, posiadają 
wodę z tego same~o źródla a ponieważ obecne 
wiercenie odbywa się pośrodku między tymi punkta
mi, więc i woda musi być w tym punkcie. 

Na wiercenie wydatkowano dotychczas około 
13000 złotych i studnia będzie gotowa do 15-8·1925 r., 
o ile nie zajdą nadzwyczajne przeszkody. 

Przeprowadzenie sieci wodocią~owej nastąpi 
natychmiast po ukończeniu studni artezyjskiej 

W roku bieżącym przeprowadzona będzie sieć 
długości 3 kilometry (calg dłu~ość sieci wynosi 
14 hlm.) w . najbardziej zaludnionych dzielnicach, 
a mianowicie: 1). od studni do szosy /ódz!<iej, 2) tar
gowislw miejskie, 3) ulica Piotrkowska, 4) N owy· Ry
nek, 5) Z:iuńsl<a i Rynek im. Kościuszki do wylotu 
ulicy 3 Maja . 

Na calej przestrzeni urządzone będą krany 
poźarnc co 100 metr. i otwory do luanów co 50 me
trów. Roboty (na przestrzeni 3 kilometrów) wyko
na firma Rychowski, Wehr i S ·k3 W Warszawie 
z którą ju.2: zawarto prOWizoryczną umowę · 

Zmontowanie pomby odśrodkowe i, motoru 
elektryczne~o , budowa maszyn i zbiornika nastąpi 
natychmiast po wywiE'rct'niu studni , obok niej. Wie
ża ciśnień stanie na Nowym· Rynku ale dopiero 
W roku przyszłym. Obecnie woda dostarczana bę
dzie bezpośrednio ze studn i przy pomo:y motorów. 
Filtrów me będzie ze względu na to, że Woda bę
dzie ze studni artezyjskiej a zatem f iltry sam) przez 
się odpadają· . 

Do wykończenia sieci 3 kilometrowej będzie 
potrzeba 105.000 złotych. 

Ponieważ Ma~istrat wydatlwwardotychczas z do
chodów bieżących 23 tysiące, firma Lipop daje ma
terjałów za 45000 2.1 a zatem wyłożono 68 tys. złotyc h. 

Na dalsze prowadzenie robót jak i pokrycie 
przyjętych zobOWiązań Magistrat ma przyrzeczoną 
pożyczkę w Banku Gospodarstwa Krajowego w War
szawie i o ile kredyty b ę dą otrzymane do 1-9·25 r. 
to sieć WodOCiągowa na przestrzeni 3 kilometrów 
będzie gotowa do l·XI r. b. przyczern, woda sprze
dawana będzie, przypuszczalnie, po cenie 2 gr. za 
wiadro co da dochodu miastu w przybliżeniu 3000 zł. 
miesięcznie. Krany dla ludności będą umieszczone 
W odstępach najdogodnipjszych. 

Po przeprowadzeniu sieci i oddaniu do użytku 
publicznego, właściciele domów mogą już przepro · 
wadzać oddzielne sieci w podwórzach a nawet 
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w poszczególnych mieszkaniach. Za wodę wtedy 
płacić będą właściciele domów bezpośrednio w Ma
gistracie co miesiąc. Koszt przeprowadzenia sieci 
w podwórzu \Vynosić będzie okolo 200 zlotych. 
O ilp. w roku bieżącym nie będzie jeszcze pIzymu
su na przeprowadzenie sieci W podwórzu o tyle 
w roku przyszłym Rada Miejsl<8 prawdopodobnie 
uchwali przymus. 

Palącą sprawą w Łowiczu są wreszcie 
chodnild miejskie 

o których również myśli Zarząd miasta i spra
wa ta została posunięta o tyle, że · zakupiono 
i wykonano w betoniarni miejskiej około 4000 sztuk 
płyt cementowych o wymiarach 50X50 cm. oraz 
okoro 1500 metr. b:eżących betonowych i granito
towych bortnic chodnikowych i kilkadziesiąt metrów 
kostki granitowej. W sierpniu nastąpi ukfadanie 
chodników, a mianoWicie: prawa strona ulicy 5 Maja 
(od Rynlw) do ulicy TI<aczew, ulica Warszawska 
(lewa od Rynku), i rynek im. Tad. Kościuszki od 
Banku Ziemi ŁOWickiej do ulicy Podrzecznej oraz 
część ulicy Zduńskiej. \ 

Ponieważ bortnic i plyt jest stosunkow<t-, dużo, 
przeto będą użyte na wyłJżenie chodnika w dlei 
im. Sienkiewicza obok klasztoru, przyczem jezdnia 
będzie wyleszowana i WyŻWirowana, służyć je
dnak będzie tylko do komunikaCji pieszej. 

W zWiązku z chodnil<ami, aktualną jest sprawa 
bruków miejskich 

Dotychczas prze brukowano 1200 metrów kwa
dratowych. Do jesieni r. b. jezdnie w calem mie
ście b~dą zupełnie naprawione. W połowie sierpnia 
Magistrat przystąpi do wybrukowania Zielkówki 
do toru kolei obwodowej oraz przeprowadzi kryty 
~af!ał do odpływu wody deszczowej i z młyna M. L. 
Zelechowskiego. Koszt kanału i wybrukowanie 
wyniesie około 6000 złotych. 

Drogi podmiejskie zostały naprawione sposo
bem szarwarlwwym i przez Magistrat. 

Przy tych robotach Magistrat dal zatrudnienie 
od Maja 10-15 bezrobotnym dziennie. 

Mosty miejslde 
zostały również przełożone; most na Długiej, 
most przy ulicy Kaliskiej, szereg mostków na
prawiollo i około 15 mostków nO\'\'·ych betono
wych założono. Mflgistrat uskarżd się na usta
Wiczne psucie rowów, nasypów i t. p. przez jednost
ki majo Iwlturalne a następnie nikt nie zwraca UWa· 
gl na to, że na mostach szybka jazda wozami, po
wozami, samochodami jest niedozwolona. Obecnie 
wprowadzono inowację W tym względzie i każdy 
kto przekroczy przepisy będzie pociągany do odpo
Wiedzialności karnej. 

Ogrody miejskie 
zostały - doprowadzone do stanu używalności. 

Ogród w alei Sienkiewicza jest już otwie
rany w godZinach popołudniowych, oficjalne zaś 
otwarcie nastąpi dopiero w roku przyszłym po 
całkowite m urządzeniu. Niektóre drzewl<a uschły 
z powodu zbyt późll'ego zasadzenia, ale nie jest to 
wina Magistratu u firmy, która drzewa dostał czyła 
zapóźno. Tak zwany 

"Ogród Saski" 
zostal wykończony i oddany do użytku i pod opie
kę mieszkańców. 
Magistrat z przyjemnością stWierdza bardzo Iwltu
rame zachowanie się p.ublicznosci \V ogrodzie 
i przestrze~anie przepisów. Choć w początkach by
lo trudno, dziś jednRI< jest inaczej. 

Od dnia 23 b. m. przygrywać będzie stale 
w czwartki orkiestra 10 pp. Wejście za minimalną 
opłatą. Ażeby uprzyjemnić chwile pobytu dzieciom 
w ogrodzie, Magistrat zakupił 2 jeże, sarnę, wie
Wiórki, paWie i gołębie. 

Elektrownia miejska 
została doprowadzona do stanu zupełnie zadawala
jącego i obecnie jest pod zarządem specjalisty 
inżYJ1lera-elektrotechni1<a p. Habiniaka. Do ogólnej 
liczby 120 lamp- w mieście przybyło jeszcze 23 
t. j. przy szosie Bolimows1<iej (do posesji W. 
Srzednicl<iego), przy ulicy Zabiej, most taryfowy 
(Mostowa) i część TkaczeWa. Przy szosie Boli
mowskiej lampy jeszcze się nie palą ze względów 
formalnych, gdyż Magistrat prowadzi pertraktacje 
z koleją. 

OŚWietlenie pozostałych - przedmieść nastąpi 
w roku przyszłym. 

Wkrótce elektrownia z gospodarki miejskiej 
będzie wydzielona i przejdzie pod zarząd autono
miczny wybrany przez Radę Miejską a to dla 
dobra interesów o~ólnych jak i w ZWiązku z prze
kształceniem elektrowni na oluęgową i elektryfi
kację calego powiatu. Obecnie przeprowadzany 
jest ogólny normalny remont elektrowi i instala
cji. 

Dążąc stale i wytrwale do udoskonalenia przed· 
siębiorstw miejskich, Zarząd miasta zaiąl się i 

Rzeźnią miejską 
gdzie zmontowano nowoczesną chlodnię z wyrobem 
sztuczego lodu Chłodnia nie jest jednak czynna 
z powodu zepsucia się studni artezyjskiej. Obecnie 
układane są rury betonowe z rzeźni do rzeki 
(106 mtr.) aby można było doprowadzać wodę do 
chlodni, poczem chłodnia zostanie uruchomiona 
jal< również nastąpi wyrób lodu. Jesienią roku bie
żące~o rzeźnia ,wstanie oparkaniona. 

Przeciętne tygodniowe uboje w rzeźni wyno
szą. Zimą: 54 szt. bydła rogatego, 70 cieląt, 15 owiec, 
130 sltuk nierogacizny oraz w lecie: 50 szt. bydła 
rogatego, 130 cieląt, 46 owiec i 65 sztuk nieroga
cizny Z ·powyższej ilości wywożą okola 50% a po
zo stałe 70% konsumuje miasto i okolica. 

Po udzieleniu mi tych informacji poprosiłem 
jeszcze szan. ławnika , aby byl laskaw pOinformować 
mnie o bardzo ważnych sprawach, które są naj
ważniejsze z pośród ważnych] SprRW, a mianOWicie, 
sprawa rozbudowy miasta i szkolnictwa powszechnego 
w mieście. 

PonieWaż miasto (.oWicz, jak i wogóle wszy
stkie ' miasta, cierpią na głód mieszkaniowy, byłem 
ciekaw jak posunęło się u nas budownictwo. 

Rozbudowa miasta 
trwa flle pomału. 

Po kilkakrotnych redukcjach sumy początlco· 
wej 100 miljonów ja1<a miała być użyta w calem 
państw i e na cele budowlane, miasto Łowic.z otrzy
ma 65000 z1. pożyczki państwowej jeszcze w roku 
bieżącym , przyczem mieszl<ańcy miasta mają wpla · 
cić do l· XI 25 48000 podatku państwowego na po
wyższy fundusz, czyli razem miasto będzie miało do 
dyspozycji 113.000 złotych.. · ._ 

W roku bieżą.:ym udZIelane będą pozyczkl 
tylko na budowę domóW murowanych twardo-kry
tych. Jal< występować o pożyczki i jakie należy 
złożyć dowody podane jest w niniejszym numerze 
"ŁOWiczanina" . 

Ruch budowlany w roku bieżącym jest stosun
I<owo duży. Podań o zezwolenie na budowę, prze
róbld i t. P załatwiono dotychczas 69, przyczem 
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12-u budujących reflektuje na pożyczkę państwową. 
Na wydzielonych i wydzierżawionych przez miasto 
52 parcelach na Kostce, stoi pod dachem 14 bu
dynków, reszta parceli jest wydzierżawiona z wa
runkiem pobudowania domu w ciągu jednego rol<u. 
W końcu b. r. około 40 rodzin będzie mogło za
mieszl{ać w nowvch budynl{ach. 

Największą bo:ączką miasta są stare i walące 
się domy, przeważnie na przedmieściach, gdzie wła
ściciele nie remontują zupełnie a czasami nawet 
nie zezwalają na remont lekatorom. Wytworzyło się 
biedne koło. Właściciele nie mogą remontować 
lub nie pozwalają lol<atorom, tam zaś, gdzie wła
ściciel zezwala, nie mogą lokatorzy. Domy zaś 
walą si~. ~rodkj, któreby ustawowo i prawnie re
gulowały te sprawy, są tak długie, przewlekłe i ucią
żliwe, że gra nie warta śWieczl<i. 

Ustawa o rozbudowie miast przewiduje za
sadniczo pożyczki na przymusową reparację, jednal, 
w roku bieżącym pożyczl<i te udzielane nie będą. 

Aby chcć w części zaradzić złu, Magistrat 
przystąpił do budowy 12-rodzinnego domu drewnia
nego na Kostce, obok pose~ji p. Germana Kola
szyńskiego, gdzie znajdą schronienie najbardziej 
potrzebujący. 

Szkolnictwo powszechne i zawodowe, 
muzeum ł czytelnia. 

O stanie szkolnictwa t. znaczy o ilości uczę
szczających dzieci pIci oboj~a do szkół miejskich 
pisać na razie nie będ~, gdyż te dane podam 
kiedyindzie;, chodziło mi jednak o zbadanie w ja
kich warunkach dzieci uczyć się będą od września. 

Na to mój informator udzielił mi następujących 
danych: obecnie przeprowadzane są remonty szkól 
powszecpnych (19 lokali) oraz przerabia się grun
townie lokal Szkoty Handlowej w domu miejskim. 

Ponieważ lokale obecnie nie nadają się a'la 
long do nauki i są za szczupte dla tej ilości dzieci, 
które muszą się ucz}'ć, przystąpiono do sporządzenia 
planu 2-ch bud~nkĆlw szkolnych nowoczesnych wraz 
z krytą salą gimnastyczną. 

Plany i kosztorysy projelduje i sporządza obec
nie, architekt miejski p. Stanisław Porczyński. Plany 
te będą gotowe do 1/8 25 r. poczem Magistrat przy
stąpi do realizacji projektów w miarę przyznania 
funduszów. Szkoły staną nu przedmieściu Br"tko
wice w tal< zwanej "Szl<ólce topolowej". 

Lokal Muzeum Miejskiego im. Władysława 
Tarczyńskiego zostal powiększony i gruntownie wy
remontowany. Wluótce nastąpi otwarcie muzeum. 

Czytelnia publiczn" mieści się obecnie w 3-ch 
pokojac.h na parterze w gmachu Magistratu. 

Na tern swój ~ywiad zakończyłem, dzięl~ując 
sel decznie p. Andlzejewskiemu za udzielenie mi 
tych danych orClZ za poświęcenie mi cZnSU, gdyż 
będąc bardzo zajęty sprawami mieJsI<iemi jal< i spo
lecznem i , lnalazł chWilkę dla mnie, , abym za pc
średnict\\em "Łowiczanina" mógł podzielić się 
szczegółami podanemi wyżej z Szan. Czytelnil<ami. 

ŁOWicz, 22/7 25 r. 
Mt'eczyslaw SzaJdzng. 

KRonIKA 
- Zamiatanie ulic. W każdą środę i sobotę, 

o ile dzień jest pogodny i suchy, tumany kurzu 
~znoszą się w Łowiczu i są plagą mieszl<ańców 
miasta. Dzieje się to wtedy, I<iedy więźniOWie za· 
miatają Nowy i Stary· Rynek. 

To samo dzieje się w całem mieście, bo do- · 
zorcy domowi z"miatając nie polewają ulic wodą. 

Jak się dOWiadujemy, sprawa kupna specjalne
go aparatu do zraszania rynków była już omawiana 
W Klubie Iisly Nr. 8 lecz nie widać aby się dalej 
posunęła. 

Apelujemy więc w imieniu mieszkanców miasta, 
aby czynniki miarodajne zechciały wejrzeć w tę 
sprawę naprawdę palącą ze wzgl.,dów zdrowotnych 
jak i oszczędnościowych. 

Jeżeli stan ten trwać będzie nadal, to domy 
świeżo odnowione ~nów będą wyglądaly odstrasza
jąco i cała praca pójdzie na marne. 

Następnie, zamiatanie odbywa się w biały dzień 
o godzinie 11 lub 3 zamiast rano, kiedy ruch uliczny 
jest bardzo mały. 

- Zebrania Klubu Radnych Miejskich z listy Nr. 8. 
Prezydjum Klubu uprzejmie prosi pp. radnych z li
sty Nr. 8 o łaskawe przybycie w dniu 28 IJ m. 
(wtorel<) o godzinie 8 wieczór do Banlm Ziemi 
Łowickiej na posiedzer.ie Klubu, 

Przewodniczący: Fr. KokczY1iskt', 

- Zwłoki kobiety. W zeszłym ty~odniu, podczas 
żniW, znaleziono w życie z prawej strony Bzury za 
m0stem Warszawskim zwłoki kobiety niewiadomo 
nazwiska i pochodzenia. Rozlilad ciała byl zupełny 
i nie można było nawet stwierdzić wieku. DOkU· 
mentów żadnych nie znaleziono. 

- Nagły zgon. W dniu 23 b. m. we wsi M.al
szycach, tuż pod ł:.owiczem, zmarła nagle Marjanna 
'v'v'y~ocka lat 33. 

Władze śledcze i lekarskie zjechaly na miej·· 
sce wypadkIl aby skonstatować przyczynę śmierci. 

- Wycieczka Tow. Gimn. "Sokół". Za-
rzad Tow. "Sokól" podaje do wiadomości Druhów 
i Druhen, że Tow. Gimn. "Sokól" urządza w nie
dzielę dn, 26.Vll-25 r. wycieczl{ę do lasu Niebo
rowskiego. 

Zbiórka na placu Banku Ziemi ŁOWickiej 
o godz. 13,15. wyjazd koleją 1350. 

- Portmonetka znaleziona w ogrodzie miejskim 
W dniu 23 b. m. z pewn<i kwotą pieniężną, jest do 
odebrania w administracji "Łowiczanina". 

- Koncert orkiestry 10 pp. \\" czoraj w ogro
dzie miejSKim lwncertowala w godzinach wieczor
nych orkiestra 10 pp. pod batutą p. porucznika 
Walłem, Ogród zapelniony był pobrzegi. 

W każdy czwartel< orkiestra koncertować bę
dzie stale. Wejście do o~rodu podczas koncertu 
20 grosly. 

- Zloty "Sokołów". Zarząd T -wa "Sokół" 
niniejszym komunikuje Druhom i Druhnom, że Se
luetarjat Tow. Gimn. "Sokół" przyjmuje zgłoszenia 
(zapisy) na wyjazd do Sl<iernlewic w dn. 2. VIll 25 r. 
na zlot Okręgowy oraz na 7.lot Sokolów Dzielnicy 
Mazowiecl<iej w Warszawie w dniu J5,VIlI r. b. 
Zapisy na zlot "Dzielnicy Mazowieckiej" przyjmuje 
się tylko do dnia !O VIIJ-25 r. 

- Porządek obrad XXVIII posiedzenia Rady Miej· 
skiej m. Łowicza, odbyć się mającego w dniu 29 lipca 

1925 roku .. 
1. Odczytanie streszczenia uchwał z poprzed

niego pOSiedzenia Rady Miejsl<iej. 
2. Komunikat Magistratu w sprawie po\,\:ołania 

na radnf'~o p. \A< aclawa Janl<owskie~o w miejsce 
zmarł go w dn. 19 VI 1925 r. Ś. p. Józefa Komara. 

3. Komunikat Magistratu w sprawie Komisji 
do spraw pClństwow~go podatl<u dochodowego. 

4. RllzpCltrzenie i u,chwalenie statutu organiza
cyjnegu Elektrowni miejskiej. 
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5. Rozpatrzenie i uchwalenie statutu o zakla
, daniu, utrzymywaniu i Iwnserwacji chodników. 

6. Sprawa udzielania gwarancji dla Banku Go
spodarstwa Krajowego w Warszawie, i dla Banku 
Ziemi Łowickiej w Łowiczu do wysokości 15.000 zł. 
na budowę domów przez dzierżawców miejskich 
parceli budowlanych. 

7. Spra1Ja wydzierżawienia placu obok Sta
rostwa na parcele budowlane. 

8. Upoważnienie Magistratu do zaciągnięcia 
krótkoterminowej pożyczki w wysokości 12.000 zl. 
na budowę baraku dla bezdomnych. 

9. Upoważnienie Magistratu do zaciągnięcia 
krótkoterminowej pożyczKi w wyso\wści 50.000 zl. 
na zakup rur do >vodociągów miejskich 

10. Uchwalenit: statutu o pODorze podatlm od 
pldCów niezabudowanych i od gruntów o charaIde
rze budowlanym. 

11. Zmiana taryfy opIat targowych. 
12. Wybór 2-c11 członków i 2-ch lastępców do 

Komisji do szacunku placów budowlanych oraz 
ustalenia wartości lokali niewynajmowanych za 
czynsze. 

- Tragedja maszynisty. Musiał patrzeć na śmierć 
żony i synka. W "gazecie porannej" czytamy: Przed 
paroma dnia m i na torze lwiejowym pod Strykowem 
roze~rała się straszna tragedja, której ofiarami pa
dly dwie osoby - matka i dziecko. Przebieg jej 
był następujący. 

Pod Strykowem tuż obok plantu lwIejowego 
mieszkał od dłuższego już czasu maszynista Pik 
z żoną swą Marją i dwuletnim synkiem. PtI< często 
był poza domem, jeżdżąc ciągle na lokomotywie. 
Gdy mijał swój dom nieomieszkał nigdy pozdrowić 
z lokomotywy swej żony. 

Marja Pikowa, krawcowa z zawodu nie opusz
czała praWie mieszkania, a dwuletnie dziecko samo 
baWiło się w domu lur przed domem, nie dozoro
Wane czasem przez nikogo. W dniu luytycznym 
chlopczyl< baWiąc się przed domem wczołgał się na 
t9r lwlejowy, a widol< szyn tal< go zajął, że zupełnie 
zatopił się W tej nowej dla siebie rozrywce. 

O godz. 10 min 15 na torze ukazazał się po
ciąg osobowy Warszdw-Łódź idlłcy W stronę Stry
Iwwa, a prowadzony przez maszynistę PIka. Malec 
nie zdawał sobie oczyWiście sprawy z grożącego 
mu niebezpieczeństwa, natomiast maszynista widząc 
zdaleka jal{ąś ciemną masę na szynach, nie Wiedząc 
zresztą, że to dziec\w, zacząl gwalto'Wnie hamować 
pociąg· . 

W tym momencie Marja Pikowa usłyszała 
gWizd nadjeżdżającego pociągu, Ci nie Widząc dzie
cka w domu wybiegła z mieszkania. Ujrzała synka 
na torze, bez namysłu rzuciła się ku niemu by go 
ratować Zdążyła juz schwycić malca za rękę i kie· 
rować się w stronę domu, gdy wskutek pośpiechu 
UWiązł jej but między spojeniem szyn, a W moment 
potem lokomotywa wpadła na nieszczęśliWą kobie
tę i dziecko, zatrzymując się dopiero W pól klm. od 
miejsca \\Iypadku. 

Gdy przybyła służba 1<oIejowa stWierdziła , że 
ofiarą strasznej śmierci padli żona i dziecko Pika, 
maszynista popadł w stan apatji, odWieziony został 
do szpitala, podobno z objaWami choroby umyslowej. 

Kinem atograf "Eos" . W sobotę dn. 25/V1l 
niedzielę dn. 26/VII r. b. "Złodziej i panna". Dra
mat współczesny w 7 aktach wytwórni ameryl<ań
skiej , odsłaniający ciemne strony życia New-Yorl<u, 
zarówno Wśród arystokracji jak i wśród plebsu. 
W rolach głównych: Dettc Compson i bert Szyfel!. 

Letnie Kino Wojskowe 10 p. p. przy ul. Podrzecznej 
wyświetla 1) w sobotę d. 25-VII br. o godz, 7 i 9-ej 
w niedziele d. 26-Vlt br. o godz, 5, 7 i 9-ej, oraz 
w poniedziałek d. 27· VII br. o godz.? i 9·ej. Nie
samOWity dramat W 8 aldach p. t. "Zywy Budda" 
odsłaniająq odWieczną tajemnicę niezbadanego Ty
betu. Szalone przy~ody europejczyków najwyższych 
górach świata . W rolach głównych: Paweł We~e
ne~ (żywy Budda) Nieśmierteln}' odtwórca poli 00-
lema i Andrzej Alimara. 

2) We wtorek dnia 28. VII. b. r. o godz. 7 
i 9 oraz w środę dnia 29. VIl. b r. o godzinie 7 
i 9 - obraz filmowy p. t. "Cud nad Wislą". 

Ogłoszenie. 

Magistrat m ŁOWicza zawiadamia osoby, in
stytucje, kooperatywy i t p. pra~nące otrzymać po
życzki na budowę domów mieszkalnych (Ustawa 
o rozbudowie miast) że podania o przyznanie po
życzl<i przyjmowane będą tylko do d. 1 sierpnia r. b. 
Podania złożone po upływie powyższego terminu 
będą zwracane petentom, ponieważ termin ten wy
znaczony został przez Bank Gospodarstwa Krajo
wego jako ostateczny. 

Podanie (adresowane do Banku Gospodarstwa 
krajowego w Warszawie za pośrednictwem Magi
stratu m. ŁOWicza) winno zawierać: 

1) wysokość pożyczki i na jaki cel, 
2) wymiar placu, oraz starych budynków, je

żeli się takowe na placu lCIajdują (drewniane, mu
rowane), 

3) plan i kosztorys całej budowy, podpisany 
przez architekta miejsl<iego (w 3 egzemplarzach), 

4) wykaz i koszt robót wymagających jeszcze 
wykonania, jeżeli budowla zostala już rozpoczęta~ 
względnie przy budowlach nie rozpoczętych udo
Wodnienie jal<ą ilość materjałów budowlanych, lUD 
gotówki petent posiada, 

5) wyciąg hipoteczny, względnie ŚWiadectwo 
hipoteczne co do wszystl<ich działów, ewentualnie 
wyjaśnienie w jakim toku jest sprawa uregulowania 
hipotekI; jeżeli plac nie pOSiada hipoteki to podać 
naZWisko proponowanych żyrantów, 

6) zamierzony sposób spłaty pożyczl{i, a mia
nowicie: czy w drodze KOlIwersji na pużyczkę dlu
goterminową, czy też w drodze pokrycia jednorazo
wego W gotówce, 

7) o Ile możności foto~rafję budowli. 
Pożyczl{i udzielane będą ratami, w miarę po

stępu robót, zasadniczo na lIii roku, poczem mogą 
być spłacone jednorazoWo (patrz punl<t 6) lub za
mienione na pożyCZIH: długoterminową płatną W cią
gu 25 lat. 

Pożyczki udzielane będą tylko na domy murowane 
kryte ogniotrwałe. 

O ile udzielić się mająca pożyczka, łącznie 
z innemi hipotecznemi obci<tżeniami mieścić się bę
dzie w 50% nieruchomości, wy>tarczającym będzie 
zapis kaucyjny na hip0tece i weksle z podpisem 
tylko budujące~o się. Dla kredytów wyższych Ban k 
żądać może dalszych ' zab:-zpieczeń, według swojego 
uznania 

Bliższych szczegółów co do oprocentowania 
kosztów nadzoru i t. p. udziela Wydział V Magi
stratu w godz. od 1 p.p. do 2 p.p 

d. 16.VlI-1925 r. Magistrat m. LoU'icu_ 
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I~--· ·--I---------------' D-O-M---H-A-N--D-L-O-~Y----_·---------- c ł 

/ I STAXIS&lW · ILEJKl 
W ŁOWICZU, ul. 3-90 MAJA, TEL. 21. -------

Poleca PO cenach konkUrencvjnvch pierwszorzednej jakości: 

Materjały budowlane: drzewo w klocach, obrabiane i tarte wszelldch wy
miarów i gatunków. Papę dach·ową, gonty, dachówki palone, dreny, 
cegłę maszynową i ręczną , wapno i cement. 

Materjały opałowe: węgiel z kopalni " Plora" i innych oraz drz,ewo w szcza
pach i rąbane. 

Bryczki znanej fabryki Bra[i Wegrzeckich \li SzVdłowcu po cenach fabrycznych. 

11.-__ s.u_p •• e.r.f.o.S.f.a.t. _.K:il.l_".I:eC:\_{.i:el_'.-f.a:b:r-~-ki:-C.h:e:m:i:C-Z.n:e:
j

_ .• _. _. _. _.-. _. _. _. _. _. _. _. _. _.-. _. _. _. _. _. _. _. _. _. -_dl 

Przezorność 
I 

nakazuje już dziś ; 
zaopatrzyć się w 
opał na zimę, aby I 

potem, gdy nadejdą mrozy, nie narazić się , 
na przeziębienie i choroby. 

I W dobry węgiel i drzewo 

I 
zaopatrhzyć się możhe\ kadżdtY na hbardCzho do
godnyc warunkac {re y owyc w l'ze-

ł ścijańs\dej Spółce "Ziarno" w Łowiczu, 
, Aleja 3 Maja M 7. 

Oddam dziecko na wychowanie 
na własność. 

Jest nie chrzczone, ma 4 miesiące, chłopiec. 
Wiadomość w redakcji. -

Gruz z cegły 
do sprzedania ul. WRl'szawska J\! 2. 

Jest do sprzedania 
gospodarstwo 60 mórg ziemi 

w gm. Lublanków we wsi Wola Zbrożkowa. Wia
domość na miejscu u. Matusza Drożnial<a . 

Doktór medycyny 

T. J A S lOB Ę D Z fi I 
Z WARSZAWY 

Choroby skórne i weneryczne, 
badania mikroskopijne i luwi na Wassermana. 

Przyjmuje od 51 lipca. Godz. 12-2 tyltw we wtor-
. ki i piątki. Nowy Rynek 4. o_ol 

.. 
Piecka Stefan zgubil książeczkę wojskową wydaną 

w P. K. U. Skierniewice, 5-2. 

R
och ń.owalski 7gubil książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. w Sl<ierniewicach. 5 -2. 

W
Olf Milewski zgubil świadectwo przemysłowe wyda · 
ne przez Urząd Skarbowy w ŁOWiczu; 5-2 

~tanisław Anłosil< z~~bił I<~ią~eczkę wojskową wy
~ daną w P. K. U. Slilernlewlce. 

5-2 

------~-~----~----------. 
~zifra H ofnung zgubiła patent handlowy wydany 
~ przez Urząd Sl<al bowy w Łowiczu. 5-1 

Cena numeru 20 groszy, z dodatkiem 30 gr.; kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł 
~ Cena oglosleń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = -

Przed tekstem na 1 strunie 40 groszy. 
Nekrologi i reklamy 30 groszy. 

* * * * 
Adres RedakCji i Admin: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Teleton Ił! 52. 
Rękopl5rnów niezastrzezonych redakcja nie zwraca. 

! Ogłoszenia zwyczajne wiersz 25 groszy 
! D r ubn ~ ogłos z enie za wyraz 20 groszy 

Redakcja jest otw'artą codzienni :- od 10 rano do l popo. 
W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzi o::.<owania sq płatne. 
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